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-CHURCHILL: 
Ja jestem „prywatna osoba„ i ttikt za 

~ie nie jest odpowiedziałtr/ 

Podczas pobytu w Warszawie Premie- k ł d h !'l t I d · 
. ~:.r-1~f.;r:;:.;:?1.·= _a ·Y • 1 .eryzmu orym er ze 

pospolitą Polską i Federacyjną Republiką · · · 

!~~::::· ~:\:c~end!:!:;:;;1n:.:;d:: Arogancki bandyta„Goering-pou,za świat, !ak powinien bvt rzadzonr 
krajów z ubiegłej wojny, Ji;tóra narod.owi , NORYMBERGA (18.3) Na ponie:I Na zapytanie prokuratora, cze~ul zywa w Ardenach nie ·osiągnęła ocz-e­
polskiemu i narodom Jugosławii groziła działkowym posiedzeniu Trybunału nie· ostrzegł narodu przed zamiarami kiwanych rezultatów. 
całkowitym zniszczeniem. Układ ten wzma- Międzynarodowego w Norymberdze I Hitlera atakowania Związku Radziec- Pro'ktirator' .Jackson zapytuje dla­
cnia między bratnimi słowiańskimi naro- Goe'ring oświadczył, iż Rzesza Niemieć I kiego, jeżeli był im przeciwny i dlacze czego były kontynuowane naloty na 
darni obydwu państw węzły przyjaźni, ka nie zamierzała nigdy zaatakować go nie złożył swojej ·rezygnacji, aby us Wielką Brytanię, jeż,eli. Goering do­
które szczególnie utrwaliły się i okrzepły Ametyki. prawiedliwić się pr:;ied historią, Goe- szedł do przekonania, iż wojna jest 
w toku wspólnej walki o niepodległość i- Zdawaliśmy sobie sprawę iż dzieli rirn• oc·-- , '.»·iada, iż podczas wGjny nie przegra~a.- Goering o'Świadcza, że gdy. 
demokracj.ę przeciwko Niemcom i ich so- nas od Ameryki 6.000 km. i że flota nie można ~yło· informować - opinii publicz by posiadał jeszcze bombowce i paliwo 
Jusznikoin. Układ ten jest również wiei- miecka jest zbyt słaba, aby poważnie nej ,o zagadnieniach natury strategicz- byłby atakował z powietrza Wielką 
kim wkładem do uti·walenia pokoju mię- zagrozić Stanom Zjednoczonym. :Mar- nej. Twierdzi on, iż w styczniu 1945 r. Brytanię, aż do ostatniej chwili, jako 
dzynarodowego;- Układ został zawarty w. ka Niemiecka była walutą słabą, aby był przekonany iż wojna została prze- odwet za ·zniszczenie. miast niemiec­
duchu statutu Organizacji Narod-Ow Zjed- móc konkurować z dolarem w Amery- grana. Była to chwila, kiedy Armia kich. 
noczonych 1 ważność jeg~ przewidziana· ce Południowej". Czerw.o.na ·dochodziła do Odry, a ·ofen- „Dziękuję Bogu, że mieliśmy j"'sz­
jest na okres lat 20. Układ podpisał w t- 11111111111111111111111111111111111111111111H11111111111111111111111111111111111111rf1111111111111111111111l11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111101111111111111111111n11111111u11111111u11 cze 11rzynajmniej pociski V 1 i V 2. Ja. 

mieniu Prezydenta Krajowej Rady Naro- pft•iic&a n!:"m,. ic.· l!flł~k:'a Uli ObO·Z .. ac ko żołnierz, mogę oświadczyć, iż' żałuję dowej Rze,czypospolitej Polskiej Premier U I !\! ~ _ ~ l11 ~ •'- W . że. mieliśmy ich tak mafo". 
Rządu Jednośei -Narodowej Edward Osób- ,, Goering wyraża przekonanie, iż Hi 
ka- Morawski i w imieniu prezydium WySiedlO"'"Ch ba...I · · ł · · · · tler, Qoeibbel1s i Barman .nie żyją. P.od-
Skupsztyny Federacyjnej Ludowe3· Repu- · . i li§ 'et.łuz~e mm ?J a prawo reWIZU g a!'!• kreśla on, że do lipca 1944 r. najwięk-
bliki Jugosławii Premiel' Rządu i Marsza- sztow~it ;rzest«;r.u::y bE:dŁlWYSiedt~ni dO ojczyzny szy wpływ na ·:mlera miał on sam, po­
lek Jugosławii Józef Broz-Tito. D , • tern zaś Hitler miał zaufanie tylko do 

o:vod~a HI ~mii amerykańsl~ii::j, I zostały skazane prze Si<lY zarządu woj Barmana. 
okupuJąceJ Bawarię, został upowazmo skowego. · 

Wolska brytv.ł.Sk"'le' W Iraku ny przez władze naczelne do przepro- ' Osoby zasądzone będą przy·musowo Oświadczenie, zawarte w testamen­
.. . , . wadzehia zmian w dotychczasow;ych odsyłane do swych krajów ojczystych. cie. Hitlera, i?; zo;;fał zdradzony przez 

niebezpieczeństwem dla pokoju przepisach, dotyczących osób wysiedlo , _ Ooeringa' i Himmlera. Ooering U1waża za 
MOSKWA A 

· T h b · h · k · - nieporozumieni~, wywohne intrygami 
, . genqa ass donosi, iż pnayccJ·i-'tpeJ:zare mY

1
:V
1 
.• aJącyc na tereme o ·u- w· ybuch wulkanu E p d'k '1 dziennik irnoki „Allbilat" wystąipił z ostrą C'rmana. 0 ' res.ci on raz j~~szcze, ii 

D 'd III ' popierał plan rloz'Jrnjen'a NiP.micc, krytyką stosunków .panujących między ow~ c~ :mnu może zarządzie . w Japonii gqyż uważał, że tylko . będąc w posia-
Wielką Bryitanią ą lra:kiem i twieTdzi, że ustanow1eme w, . _ob. ozac.h„ depo. rtowa-.. LOiNiDY·N. Agen·"ja Reutera ~·on, osi· d · ·i · ,, 

d b h k 1.; k '"J u z Pniu „s1 nego rn1e,cza • można uzy~kać traktat istniejący mię zy o ydiwoma rpań- nyc amery ans.1;1.>1eJ strak:!' wo3s oweJ . . . . , . 
istwami jest niezgodny z zasadami Orga- wewnętrznej i zewnętrmcj, może ogra .To•k10, ze .w po~uid1nwwe·J częs·c1 Ki1tt>-Szh.1 pokój i po dziś dzieft nie zmienił -swe· 
ni:taCji Narodów Zjednoczonych. niczyć ruch zewnę,6n1v osób przeby _ wybu~hł wulkan Sakua,:-Hima. Lu1dino1ść go zdania. 

Oddanie baz stra tegi·cznyC'h do dyspo- wający w oboza'.!h. . , · O•koliczna ucie'kfa w popłocohu. Dotydlr- W dniu jutn ~j :zym Trybunał pr:>:y 
W I P 1. · . 1. stąpr do przesłitchiwama · prz·~my~łow-zyicji ieliktej Brytanii ..uniemożliwia - ~o <cja mem1ec.n.a ao•! tlow()dztwcm I czas nie J.stałnno ilości ofiar. -

-ri · d 'k k 1 f' , k , · 1 1 d . ł 
1 

· ca szwedzkiego D.;ihlerusa, który przy-1,uamem zienni_ a - wy onain,ie prze.~ r o icerow, amery anS<i:•i! i_ Ję z1e mog a j Lawa wylewa się z ··mFkanu z S.Zyb- był!'; Sztokholr:rn. 
Ira1k wbowiązan \.Vzględem ·Organ1zaCJ! wkraczac na teren oh•now w celu i-'Ee 1 'c· 24 . d' . , . p ł . ,.....--~ 
Narodów_ Zjed:noczonych. Wobec te·go; iż prowadzenia rewizji, ewentualnie . are- ms „ą. J~r 0~ na g .ainę •. 0 012'?ne ~ ł l • ~ 
olbecniość woj:s1k brytyjs·kich w Iraku nie I sztowań. Poz~tym g~.· Truscott. do- w sąsiedztwie miasto Ko:g~S'Zliilla iest z n ' ~ f a. I [I n ' , ~ 
wyidaje się konieczna, tworzą one groźbę wódca III arm!i zapoN1edział w swym po•kryte pyłem W•U·ltkani.c~nym. Komiunilka- ~ y lj J ~~ lj ~ 
dla innych państw i przyczyniają Si~ do zarządzeniu utworzenh spe'cjalnych o- cja telefoni.c.zna jest zerwana. 
~' niepokoju na świecie. · bozó:w dla osób wys:ea1onyc11, . które w ~.Expressie llustrowan1m 

I 
I. 

I 

I 





- -..,. ..... -· .... .... ' ( .,. .... -r 
- / . l EJlPlł 

,, Volksdeutsche" z nakazu wlad~ polskich 
·• 

• któ przyj ła volkslistę 
. ·ra yjne·. - $zczególy· w 

z. r z azu· pols5l ej 
I z o u. an a 

n.? Maurerów była jedną z ty<:h spraw, kt0T sania się na 1volkslistę ód organizacji; przy bernii. · 
Sobotnia sprawa rehabilitacyjna ro. dzl-1 dzina Maurerów otrzymała polecenie wpi- służyć; mnie ; rodzinie do uclooz:ki do Gu-

r2 , podobnie jak ostatnia, <Jdtworzorla czym stw~erdza się, że w imieniu wspom- Jeśli chodzi o ·moje funkcje specjalne, 
P :~ez nas na łamach „Expressu" sprawa I nianej organ'i"Zac'ji wys~ępował ówczesny to polegały one na P!'Zechowywaniu bro• 
Paliny Kłąb ~ odsłoniła wiele ciekawych ke>ll)endant oJkręgu.ł'ód~kiego płk. „Jan". ni - ukrywałem Ją w podwójnych' ścła-
szczegółów, dotyczących działęlnoścł kon· Ale sędzia Szałański , udziela właśnie nach domu. ' 
'1iracyjnej na -terenie. naszego miasta· w głosu Maurerowi: · 
uągu długich iat ruewoli.• - Już w końcu 1939-r. wszedłem w.· Co ·m wią ś\lfiadko „.ie 

Przed sądem stanęła cała rodzina: Fe- kontakt ;r. kpt. Kalinowskim . I porucz "' . z kolei zeznaje świadek Edward Pło· 
' Um Maurer, zamieszkały w czasie wóJ·ny klem Chojnackim w sprawie zorganizowa- trowski, adwokat: · . na Żabieńcu, jego ż.ona Halina oraz cór- nia tę.jnej walki z okupantem. W grud-, - Byłem szefem wydziału na okręg 

ka 23-letnia Ranna Mamer. Wszyscy pod- niu rną9 r. przybyli w związku z tym. do łódzki. W 1941 .. ,Stanisław"· przyp()mniał 
r~sali volksli,stę na polecenie·komcnda.nta meg·o mieszkania na Żabieńcu zar~o mi. że w przyszłej Wolnej Polsce mam 0 • 

F·dzklego polskiej organizacji podziemnej. Kalinow'Ski, jak i Chojnacki. Przybył ró- bowiązek poświadczy'ć,. ie Maurerowie 
Oto, co mówi w siwej prośbie do sądu sam wnież niejaki „Jan", ·którego nazwiska podpisali volkslistę na polecenie ;,Jana". 
Feli'ks Maurer: ni.e znam, ale który, J'ak się później oka- k Bo nie wiadomb było kto to wszyst o 

nik płk.· „Sta!isław" powiedział mt, łe 
rodzina Maurerów' przyjęła volkslistę n.a 
polecenie ,.Jańa''.. · W listo.p~dzie 1944 r. 
,,Jan·r 'to potwierdził. · 

Maurerowie przęchowywali ludzi, broi\, 
papiery l auta organizacyjne. Żona i car­
.ka były łącznikami między członkami or­
ganizacji. Wiem, że Maurer po areszfo­
waniu ·byf bi.ty przez Niemców: 

' Swiadek Chojnacki: 
- Zna~ Maurera od.' 1915 r. W grud­

niu 1939 wp1 owadziłem do Maurerów 
„Jana"'.. który ode!:mił wtedy od 'nas przy­
sięgę. Przysięgał wtedy i śp. kpt. Kali· ' 
nowski, str.acoriy' przef Ni_emców. Byłem 
cilo~kiem AK .. i ujawniłem słę. _ 

zało, był .sze~em okręgu łódzldeg-0. ;•J ari" · • ' 
przeżyje. · ' ' W !,! :z.ap.roponQIWał wejście d-0 organizacj~ kt6- n10 e 

ra właśnie miała walczyć 'l" okupantem. U Maurerów bywałem wraz ze ,$ta_-
Z zn Ma r o rów rot.o ae 

- Ukończyłem Wydział Ekonomiczny P,ropnzycj·ę. przyJ'ąłem i 27 !!rud. 1939 r. nislav.·em", „Jiulianem'' i „Barbarą". Mie- Dowody t~' wydają się wystarczające. 
Lr niwersyte_tu Poznańskie!!O. W roku. 1939 - v k l' · M o'w po parę- dni· Gdy Prokurator bowiem ·wnosi o niebadanie ~ wszyscy - to znaczy kpt. Kalinowsl<,iJ sz, a 1 om u aurer . 
na polecenie wtadz konspiracyjnych czy. Ch . k' . „ ł . 1 , .KalinÓwski został stracony przez Niem- pozust łych Ślviarlków, \vobec do5tatecr-'ł . f • lk li ktr.- . 03nac i, moja ·zona i ja z ozy ismy przy- t . ł dl . d n· em s arama o vo s ste, vrą rzeczyr . ' J „ B-} Ni d _ · ców, je~o dziećmi zaop~ekowali się rów- nego ma ena u a orzeczema są owego. 

, . trz ł W k 1941 . s1ęgę na ręce „ ana . y.a' ' e y mowa. b ł I Dbrona o to T)rosi. irsc1e ? dyma4emg. . r? u \u wp1sa- hym z ro~zi.ną udawał l'-iicmców. aby clom niei Maurerowie. Ja sam prze ywa em w ~ 
n_J mnie o rupy. niem. 1v czenv_ mógł się stać siedzibą organizac,ji, 'wolną Mauthausen od 194;f roku do końca wojny. Sąd przychyla stę do wniosk-Ow, a pro-

. cu 1944 r. zostałem aresztowanv przez ge~ od pod · , t ł cl · . . k. h Teraz zezna.ie komendant okręgu Mi- kurator przedstawia sa1-fowi _ sensacyjne · , · d · . - · sk. d ·· eJrzen ze s.rony w a z memiec ·ie . 
.o :ap.o i O«a zony na Szterlinga, _ ąd .o- u Innie mieszkali wstysey szefowie łódz- cltał Stępkowski; w foonspiracji puł:kow- dokumenty.' Są to ,akta Maurerów z cza-
r •ero W styczniu na slkuteik zam1E'szan;ta, kieJ' konspi a . . . . ; „ .1 . k e· nik, z zawodu agronom: sów okupacii, pisane pm.ez władze nie-. • . . :r cy1nc1 organiz„eJ WOJS ow J. 
1 kie powstało wśrćd Niemców w ZWI·ązku " k'e-1 1ut . N' Ł .a . 0- / _ w Łodzi wskazano mi wśród do- I mieckie; z których wynika, że Maurerpm ~ ~ bl" · · · k - k' h d ł n · 1 ·ąy ~w ym . iemcy w o z1_ 
, . zł izabnł iem s1171 WOJS rosyJS ic ' ~ a o/, głosili volkslistę, „Jan" polecił mi i mojej mów. nadających się na czasowe -Oparcie I utrudniano otrzym~nic volksl'sty, gdyż„. 
Pl• s ę z tt.' . . . i odzinie zapi-;anie się: Aresztowanie moie w razie potrzeby również i dom Maure- są to o!lo~Y- niepewne cUn nfomczyzny' 
. Słowa mekt~re brzmią sensacyJme: To 1 w ozerwc1.1 1944 r. nastąpiło na skutek rów. Tu zatrzymywałem ,s.ię po miesiącu - Wnoszę o rehahllita.eję. 
n 'rws~e podame volksdeu~cha, w. kł?.- f „w-ygadanb się" jednei:fo z aresztowanych· i dłużej. / . , „ I Rzadko kiedv w sądzie sh.rhać słowa 
F_m p1ne: „czyn!łen;i starama yolksl1stę ·1 ~złonków' organizacji, który w ,.celi śmier- - A kwestia odrębności narodowe] prokuratora. wnoszące o rE:'habilitację. 

Je~t IXJZa tym w aktach, dołączon'~·~h ci" w gestapo pniyznal się że nie wytrzy· polskiej'? Sąd po \7ótkiej naradzie uwz11;lędnił 
,, 1 _spq:twy, Jist Komisji Likwidacyjnej j mal błeia ,i podał mnie jako tego, komu - Rodzina Maur~rów myślała i za· prosbę o re.habilitację Feliksa M'lm· ra, 
~. K. na okręg łódz:ki,.który mówi, że ro- wręczył fałszywe kennkarty, kt6re miały ,chowy,vała się po polsku. Jl.!ój poprzed- jego żony,i córki. F. lJ. 

/ ' 

. I 

Ubiegła niedziela była dniem wo~ czej w rzemiosłach włóki.enniczych" płatniczych warsztatow· ; rzemieślni- nych W'll"sztat4w · rzemieślntczych, kt&­
' wódzkiego kongresu rzemiosła. Na ~mgr. Mechlif1ski) i „Struktury orga- c:i;ych. Jednocześnie zjazd wypowiada "re:nie przynoszą korzyści państwu a 
7 :1zd przybyli przedstawiciele· wszyst- nizacyjncj rzemiosła" (ob. Sawicki). się· przeciwko nadmiernemti obciążeniu nrowadzooe przez nie - 1 rzemieś.Jnikó.w 
J;"ch cechów :rzemiosł• włókie:f.uiczych w dalszym ciągu obrady toczyły się rzemiosła ze strbny Samorządu teryto- psują tylko imię polskiego."rzemiosła .. 
z terenu całego województwa, przedsta w komisjach. _ krawieckiej, tkackiej, rialneg~. ·. ' Zjazd zajął się również. 'sprawą kon· 
'··iciele, władz państwowych i samorzą,- kuśnierskiej, czapniczej i kapelusznL W sprawie Ziem Zachod:ąich zjazd kretnej Polllocy dla świata pracy w Lo. 
cloV1rych, organizacji i partii politycz_ czej. Trwały one dwie godziny. rzemiosła wzyw.a wszystkich 'członków dzi, uchwalając w rezolucji pracę po 

· nych, 'prasy i społeczeństwa. Z kol'ei przystar.iono go uchwalenia cechów .do pracy nad zasiedleniem no- ce1'acl1 sztywnych ~la robotników i ina 
.Zjazd o~orzył prezes. Izby :Rze- statutu Wojewódzkiego Związku Rze- wych ziem. W sprawie szkolenia ttcz- cowników; Po tych certach, które do­

r'i'eślni:czej w Łodzi - Kaucz, stwier. miosł Włókfonnfozych oraz . do~Dnano niów w rzemiośle Zjazd żwrócił się do kładnie będą ustalonE~ przez rzemiosło 
. · rl3ając, że hasłem zjazdu cechów rze- wyborow włatlz nviązku; które dały Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 0 wespół ze. związkami zawodowymi war 

' · ieślniczych jest „odii~ć i okryć w5z~: następujące wyniki: prezes Gawłow- przyzmmi~ uczniot~- ~artek ~y_wności.o- sztaty rzemłeślnicze przeżnaczają dla / 
,:~kich". Przewodniczył obradom ob. ski (krawiec) wiceorezesi - Szubert wych 1-eJ .kategorn 1 do. Ministerstwa świata pracy 25 procent własnej prod:uk 
(~awłows!d, który z kolei udzielił ·głosH (tkacz), Piwnicki (kusnierz), KulFicr I Skarbu 0 przyrm._nie ul7 podatkowy~h ,cji. Do podpisania .()dpowied~iej urno-
' ·;ceprezyl'dentowi mia'S'ta Ajnen1del1ow'i.' (kapelusznik) skarbnik - Prorok (kr~ dla ~~eh war~·ztatow, ktore zatntdnuqą wy zbiorowej Zjazd upow;ainił Woje. -
Przemawiali r6wnie~ pr.ledstawiciele wiec ł sekretarz Balnry -,--:.. bieliźniarz. uczmo'~' gd~z praca tych .uc:miów me. w6dzki Zwł~ek · Cechów Włókienni-
1' Tinistęrstwa Przemysłu, delegfłci ce-' Po przyjęciu budżetu ZwiązkU. m;h.: P?'!nost zysku dla warsztatµ rzemłeśl- czych w Łodzi. Zjaid opowiedział si~ 
(·"o'w z Torun1'a Tnowr'ocła ia Bydgo I 1 · kt' · i· · nic ... e<>'O a często str.atę. , • ' ł · 1.e • " . „ • , w , , - wa ono rezo ucJę, ore] rea izacJa ma I "' ' rowmeż za w ączentem tr..atzy, dziew1a-
.szczy l Poz~?Ill~„ . się.pr~'~zynić do. :o?:~.o:iu .rzemios~a· spraw,i'C J(f I er· ~i po~c~osznik6w ,ńa listę rze~iosł, 
'· Następme. "'rygłoszono szereg. refe. NaJwazmeJsze pun]<ty JeJ SR następuJą-1 ·

2
. d 

1 . d 'łu . ł Jak r6wn1ez za wyraznym r 0 zgrameze. c kt ' I t t 0 1' ce· „ Jaz ape UJe o ogo rzem1os a • • 
r•_ owł na a drbuadntr. einpa lyl: .;, Fo 1 ;z~-ł . S d ł ' jw imi? dobra mas pracujących, które mem przeittysłu od tych rzemiosł. (b) 
, 10s a w o u owie os n - mow1 t'r~ t n n w~ t k b · d b· h ·· k h b _ ·' · b s 1·, k' kt' · dkr 'l·ł _Jl o , -.f r..11 ._ a :u zo w o. ecnyc warun ac; o ' . po rns I ary po es l przyczy. · . · - k · · t d ' · · b' '"-' D u I 'tu ' - · 'I · h' s · ' Zjazd wzywa rzemie~1ników do rzc ry aJą się z ru noscianu, y us1ru1ę r ~rem owa 
'1~ ~zro~ tk~err r~emres nt~~~ . dą :~ tel~~go i terminowego placenia podat.11 dążyło do 'zniżki c;en za robociznę i prze -
mb1 ~t po ad„JI. . a .'.!lałprzy ,Po3 a e ków w zwiaiku z trudna sytuacJ·ą. kra. J)rowudziło rącjonalną kalk.ulację z wy 
r' ro owy. a tzem1os a wynosi pro. · · . · · kl · d · h · d · 

t d.l h dl 2 ·,łt T k" ju po wojnie do ·władz skarbowych uczemem na m1ernyc I gospo ar-
cen a a ~n u czy po ora. a ie · • · - ' · , . · · ·b czo nieuzasadnionych zysków !"Ozróżnieńie jest .krzy\vdzace dla rze- za.s z~raca się o sc1s~c, sfosowan.1e 9. o. , . . . . . _ 
,niofła i rodzi tylko zwyżkę cen za ro- w1ązuJąc:'·ch ustaw 1 .° sprav'!'iedhwe . Odn.osrn.e. w~lk1 z rzemiosłem ~Jazd 
i;ocizne. • · , dokonywanie. wymiarow podat~<~wy;~ w;ypo;v~edz1.ał się stano~czo za ~aJene1· 

, · . . . _ , na podstawie realnych mozhwosc1 g1czmtJszym wykrywaniem n1elegal. 
Ro\\'n1ez I ceny za gaz 1 elektrycz- 1;1um11111111 1111111111111 11111 111 1111 1111 11q1i1111111n 11 u111:11111111111111111111111111111111111111111111111!1::111•.11111111111,:111111111111111111111111111111111111111111111111111111111tt111111m111111M1111iu111111111111111111• 

noś,ć pobierane od warsztatów rzemie- • • 
~lniczych pozostawiają wiele. do życze. .~ . m'SZ a 
nia. A riemiosłu .trzeba przyjść z po- U 111 
'•noGa. jeśli w procesach odbudowy kra- · 

'I 1lJ,1 Z.i.'liąć - SW1;: właściwe - miejsce. 0 f n ąd .• „ i , ur.ie 
ilozwói ilościiywy warsztatów rzemie- . W ostątnich dniach miał miejsce napad. 1Jroń I steroryzował właśckielkę, ż<idając 
ślrJczv~h t0. pierwszy nostulat: z licz- nbunkowy z bronią w ręku na mieszka- od· niej 50.000 zł. Gdy napadnięta rozpacz-

· by 8000 :wars:datów w Łodzi zad owało nie Mai;ty Kin, zam. przy. ulicy J:lębieliń- !iwie stwierdziła, że nie posiad-a takiej su-
się bowiem do -czasów powojennycl1 skiego 39. • my, ·drugi rabuś począł przeszukiwać jej 
jedynie 2060. . w- godzi'nach wieczorowyćh dwóch pa- mieszkanie. Dw„a zegark'i, w .tym jeden 

·„Expressu. 
s rovtłanego" __ " KU· 28 

Wyciął i z cho at. 11 -=im-==--"" 
TYDZIEŃ 'l.BIÓRKI KSIĄż.l:.K DLAŻOLNIERZA 

V! dniach od 1'1 ·Jo 24 marcu br. odpęd.zie 
slę tydziei1 ·zbiórki ksiązek dla Czytelni Domu 
Żoinierza w Łodzi. 

·zbiórkę pr~·)w,, ądzają c~'onkowie Zw. 
H<~rcerstwa po~skiego, Tow lJn. Rop, ZWM, 
oraz Tow Przyjadt'il · Żołnierza ' Polshego. 
Osoby zbierając ksi!)Żki posiadają upoważ­
nienia wydane przez Kierownictwo Domu 
żołnierza. ' · · 

Dalsze · rrft.raty dotycz.dy „Dzier- nów zapukało do drzwi ob. Kin, która, złoty Oc1'az 4500 zł - wystarczyło oprzysz· 
źa"Wy i sprzeclażv warsztatów nonie~ nię podejrzewając nic złego, poprosiła ich kom-. Ob. Kin zamknęli na klucz w pako· 
'1. ~~'.;ic!1 i onusz _" 1nvch" (ob. Trzcii1· do pokoju. ju i spokojnie .opuścili mic~zkanie. 

KsiąŹki skladać :bożna b~zpośrednio w se· 
k1etariacie D: ż. w. r/.y ulicy Duszy! sl;if•qc 34, 
Towaqystwa Prz)' jaci.:>ł żolni<'rza Pol~k pr:­

na I Ul. Piotrko'wskjt>j 97 oraz w sekretariat a . ski), „Obc1ążeń podatko\': yclf (ob. W pewnym mcinencie, jeden z eleganc- D;oty-.b.'zas nie udało:· się natrafić 
Diakow), „Spóldzielczości gospoda~·~ kich opryszków· wyciągnął błyskawicznie ich ślad. (h. h.). wyżej wymlenior,ych ornanizacyj. -
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Odyby ściany łódzkiego ),Grand · Ho· Je<dnocreśni.e z dokładną rewłxją apar· Słm!ba wówczas bywała wzywana i na_ 

lu tpn:ernóWiły; mlałrt>y wiele do opo- tamerl'tu, dokonywano szezegófowycll kazywano jej wrowo miJc.zenfe. 
e<l~a. Przecież mury ogromnego ho- oględzin pokojq Nr 209, połO'!onego po- r 

rreru gościły pod~zas ol<!UlpacJi takle ~ wyżej mieszkania Orełsera: 
-be ryty, jak Himmler ł Grei er. - A czy nie obawiano się, te Oreiser Z naj\v ększych jedna·k wyidarzeń, któ-

0 czym rozmawia·li Cl dygnitarze zostl\nie otruty? · re miały miejsce w hotelu podczas woj-
prl!l'scy, ja'kie pląny pofakożercze 'knuli w - A jakte'ż! Byłam akurat w kuclrni py, !>ył pożar, wybuchł on 28 stycznia 
czterech ścianach- ap1trtament6'w hotelo- po mle'ko, zw~erza się numerowa M1tria. l 942 roku. 
, eh? . gdj kocharz wydawał jedzenfe d1a Orei· Zaczeło się palić w pokoju Nr 430 

-
prawdo.podobna. Mianawide Niemcy sa­
mi podpalili. hotel, chcą<: ukryć swe złO. 
dziej31wa. Dyrektor Oweger bow·iem był 
specjalistą oid wywoienia1 cennych rzeczy 
do Niemiec. Z hotel~ żgin~ły wspaniałe 
dy-wany i cho,dnHd, które przepadły 
gdzieś bez ślad:.t. Wywieziono również 
olbrzymie . ilości b_ielizny pościelowej. 
Również ogrnbiono doszczętnie ;iparta­
m~t byłej wspól:właśclcieJlkl hotelu. 

lu 
Najwięcej do, pqiwiedzenla mla:llby .z JSe- ~· Specjalny agent próbował katdą na czwartym piętrze I pożar szy.bko roz­

!WnośC14 pokój <>pałrzony numerem , 109. półrawf„ Widziałam tQ na wła~ne oczy. S'Zerzył .się na sąsiednie pokoje i przerzu.­
yf. to part&ment prz.eznacrony 6\j)etja-1- - Czy h~tel był zami~zuły wyłącz- cił się na strydl. Wd<rótce groził równid 
e dla iprz)"Wl6dic&w hHterMń:kich. Apar- me prnz wóf k<>wych? niższym piętrom. Potar trwał niemal trzy 

bmendk ten, b'cStl!S~ mz4dzony, był _ p0 większej części. Ody 'Się je- ,dni i całe czwarte piętro _zostało znisz.. Najwi-ęiksza grabież jednak 'roz-
e .f>Od Jd~em 1 9łutył tytrlco dila dnaic rozpoczęły boo~bardowania N·e- C7one. . poe"Zęła się w hotelu, z chiwiJ.ą. wybuchu 

,.,wielkich gości". m1 c, ooraz częściej cprzyibywali d<J Łodzi Na temat lej katastrofy jeszcze do dziś powstania w Warszawie, Niemcy wów-

0 k? 
mł ezent berlłficzycy. -,Mieszkali oni w dnia krążą różne weffje. czas poczuli się niepewnie. Od te•go cza-

i! .„ CZ C hoteh1 po .wiele miesię y, O'Czelrując na Według jednej pokó.i Nr 430 wyna- su z hotelu wywożono, co słę tylko dało. 
Do t~j h:wi1i w hotelu są jesz;<:ze preydzlał lokali, sltłepów c. .y nawet fa- jęła pewna tajemnicza dama, którn nie Sam dyrektor pweger-Owczarek ulo-

raoown1cy, którey szczęśliwie pr etlwa- bryk. Ciul: się oni w Łodzi dużo pewniej ct1c;ała pokazać ~wych dokumentów. Nu- tnił się na tydzień przea u oln1eniem Ło-
całą wojnę i podcza8 o~·lllPaCJi byli z:a- i marzyli aby tu na zawsz~ oo.zostać. mer _potrzebowała tylko na kilka godzin· dzi . Opuścił hotel. tajnymi wyjścieJTJ od 

'trudnieni w Grand Hotelu. Stoimy na koń- Różne wypaJki zdarzały się w ho- Ulotniła się z hotelu - nikt nie widzi:-1ł ul. Mon:u z!ki -- ~ taki -s:posób,· że nikt 
bu tac::iemcvw€ gio 'korytarza. Wspomina- teht. Pewnej nocy otntł Się jEkiś Nie ki..!dy i iak. O godz 10-ej wieczorem w nie zauważył je~o wyjazdu. 
my n:edawne rz1cje Po'kojowa Maria - miec, Innego razu gestapowiec zastrzem P"'' oju, któ1y zaj~nowala powstał ogień. W kilka dni p fr'e. rozpoczęła się 
numerowy Antoni. • się, pozostawiając list d.o żony. Tego Pi tyim wyipadiku ~łu~ba hotelowa była pan crn1 UCH:! z.ka . 1itmców z Łodzi, 

.__ Tu wła nie znajdowały s.ię prywa- rodzaju wydrcrzen!a trzymane były 'przez przesłuchiwana przez gestapo. • Grand ~otel O\)ufoili ja'k szczury z pa-
e spartamen.ty dyttrktora Leo Ow lfyrekcję hotełow~ w wiel!kiej tajemnicy'. Istnieje jedna'k' i druga wersja :bardz'O 1 Iądeg-0 się. domu. 
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K 1nera, który 
apo-

la od J.eł kim u „ cl by słówko pisnął po "POisku - otrzy~ ,. 
~ał karę pieniężną ł dW1 godiztny nad . -
liczbowej praq. . 

- Kto ze zna:nych Niemców zamie· 
~!lktwał w hotelu? 1 

(e. k.) Wczoraj przed Sądem Do­
raźnym w Łodzi stanął Elper, oskarżo_ 
:ąy o to, że jako dyrektor Państwowej 
Garbarni_ „Radogoszcz'' zakupił na wła 

ł 
sny rachunek skóry, ·które vzyprawiono I Elper przyznał, te istotnie zakupił 
kosztem Państwowej Garbarni i sprze- 1 60 kg. skór, które wygarbowali robot­
dał je na wolnym rynku, zarabiając na nicy „Rado~oszcze". Jednakże z pienię-
tym .kilkadziesiąt tysiecy złotych. ,dey uzyskanych ze sprzedaży tych skór - Na początku wojny pn:ez nełć ty­

g.odni gościł gen. ł . owii-i WTaz ze 
swym szta:'bem. W&wcta'S to patro1e woj-

um 11 ll'IJll :ttmmnr.wH1m111m1111 •. 1111111111Til'llllllmmnm1111u1 · chciał stworzyć fundusz na premie dla 
• • 

owe kręciły ię ezustainnle po kory- • 
tuzach, Ale wizyta generała nfe pozo- . · 
iltawiła po sobie ta'kich Ciekawych Wl&PO- Ob.ecme co ~Wien cz.as na k~rty fy-1 przowłna, potatoes - ziemniaiki, ~ts 
mnień, jiik przyjazdy Orelsera czy tei wi1ośc1?we „W _ludność pr~c.u1ąca o-

1
-maTChewk l, tomat. puree -:- pomidory, 

Himmle a. Przed odwie,dtzinaml tych pa- '. trzynm.ie W. prz1id,z1ała~l~ .pu3"z:k1 kon:serw. salt -- sól, D...'lt! ~ices - 1 p.rzyprawy, 
nów zazw)11czaj Niemcy usuwali 'Z hotelu Na •pwszkach tyoh znaJdUJą s1_ę napisy w ... ->med beer - m1elona1 wołowina, sugar 
cała' obsłt uę pot 'aJ„ Nawet przeq <fru- Języlru angiel~dm, wyj.aśniają.ce kh za- - cHkie_r, j~' - dżi:m - manmolada. 

' gą wizytą Greisera zaare®Ztowano pięciu v.:artoM. P~nie\~aż w1ęiks~ość Po)aków Są_dz1my, z~ kawy po przec.zyta~iu 
pracowników Polaków w charakterze za- n1e zna anig1clisk1ego, pooa1emy, d'la zo- powyzsze~·o umknie pomyłe"'k takich,· 1a­
kładniłrów: byli to ślusarz, kuchan:, kei- rient?wan~a n_ą~zfch czytelników, t~oma- kie były podczas świąt, gdy .nie1kt6rzy z 
ner, dozorca 1 palacz. Puszczono k:h do- czen.1a na1częśc1eJ S1po~ka:nych nap1sóiw: ·otrzymanych paczek unr?W·S!k1ch lliŻyw_ali 
piero po wyjeź<lzie Oreisera. · a Wt~: meat znaczy mięso, vegetables- sprosz1<0wanego mleka Jako pros~ku do 

· jarzyny, beef - wołowina, pott< - • wie. prania, a marmo'lad:ą czyścili buty. 
rt r .. 10 -

Jednak podczas jeiC"oogo z pobytów 
kilka osólb z p-ols1dego personelu powsta­
ło . w hotel.u. W gmaohu roiło s·1ę. od szpi­
'clów. Było ich ?ewnie ze 20-<stu. Krę·Cili 
się po wszysbkkh korytarzach. Pokojów­
ka w aipartamencie Nr 109 ścieliła łóżko .. 
Za chwilę została wezwana do pokoju. 
Szpicel zrzucił przy nie.i tmściet poprze­
v1racał ją na· ws'7ystkie' strony. J:>otem I 
ammerowa musiała przy nim posłać na 
nowo jeszcze raz łóżko. Następnie immęr 
ro~tał zam!knięty, a n .di•urce od klucza 
była naktęjona pieczęć, którą zerwano 
dopiero pi'2'.ed samym zajęC<lem pokoju 
~ Oretsefa. 

Wobec stwierdzenia, że poszczególni Obywatele w Łodzi i okolicach ko­
rzystają samowolnie z prądu bez wiedzy i zgody Elektrowni Łódzkiej, Łódz­
kie To~arzystwo .Elektryczne, Sp. 'Akc„ pod Zarządem Państwowym, ostrze_ 
ga zainteresowanych, że korzystanie z enęrgii elektrycznej i włączanie· do 
sieci może dbywać się jedynie po uprzednim zgłoszeniu urządzeń elek­
trycznych i załatwieniu związanych z tym ormalności. 

Ostrzegamy, że wszystkich samowolnie korzystających z prądu będzie­
my ścigali z całą bezwzględnością jako szkodników dobra społecznego.- · 
. Jednocześnie wzywamy wszystkich Obywateli, korzystających z energii 

elektrycznej bez wiedzy i zgody Elektrowni Łódzkiej, do zgłaszania swych 
urządzeń elektrycznych i podpisania umów w Elektrowni, Łódź ul. Ign. Da­
szyńskiego (dawniej Przejazd) .Nr. 58„ Wydział Instalacyjny. 

ł..ódł, dnia 16 marca 1946 •„ ~LEKTROWNIA ŁóDZKA. 

I 

I
. pracowników; garbarni, znajdujących 
się w ciężkich warunkach materia1-
nych. Wypłacił pracownikom premie w 
wysokości sumy łącznej 27 tysięcy zło­
tych, resztę zaś zysku w sumie 259 ty. 
sięcy złotych zdeponował w banku, 
chcąc robotnikom co dwn tygodnie wy­
płacać premie za produktywną pracę. 
W swoim pQStęJ>C>waniu kierował się do 
brymi intencjami, Chodziło mu rów­
nież poza poprawą bytu pracowników 
o zapewnienie ich dobrej woli i uczci­
wej pracy przy wykonaniu zamówione-4 

go ,w garbarni pasa transmisyjnego dla 
huty „Batory". Pas ten miał miec' 68 
m., dfugości i 2 mtr. szerokości wyma­
gał więc pracy odpowiedzialnej i pre­
cyzyjnej. 

Sąd Doratny po przeprowadzeni.u 
p7ze:'7odu sądo:wegp, dał ~iarę wyjaś­
memu Elpera i uwolnił go od zarzutµ, 
że w sprawie tej działał dla własnych 
korzyści. 

Zhalez3one · dowody 
. J?o redakcji ;,Expressu Ilustrowanego'' przy· 

rucstono tzw. „palcówki" na nazwisko Janina 
Kac:r:marek i Teresa Kaczmarek, zam. ł.ódt', Ja· 
skrowa 18. 

Właścicielki dowodów winny się zgłosić do 
rcclakcji, w celu odebrania :r:nak.:r:ionych doku· 
mtntów. 

• 



w· m:strzost ach Polsk;. ~ 1i~zymy na St~s~aka, czart ckiego ·i N·ew.adiła 
T<!'jemnice, boksu łódzkiego mamy duż dzo ciężkie- i zaza:rte i już w pierwszej ko- ba dodać, że będzie tu bronił tytułu przed gie bez konkurencji. Batw Łłldzi będzie 

z,a sobą. Znamy ośmiu mistrzów, którzy lejce inie trudn.Ó o k<mtu;;;je. :tAby; zClobyć wojenny mistrz Czortek, z którY'lll todzia- bronil Jaskóla, który również jak ·i Uillr" 
teraz będą lirnsieli godnie reprezentować na.jwyższy tytuł ttie wystarczają umie.ję- 1I!'.in nie ma dużych ·szaltl>S na 'z;wycięs_two. ton nie posiadą. klasy. Znalezienie się Ja­
pięściarstwo ~ódzKie w· zbliżającej się Wiei tności pięściarskie, ale również l}Otrzebne W :wądze lekkiej będzie prawdziwa sikóły w ćwierć czy półfinale - należa-
kiej batalii o· mistrzostwo Polski. 'jest szczęście .i rumiejęt1ność w 11ozłożeniu „woJnia". Kateg-0ria ta jest bardzo simie 1ł<Jby uiwa'żać za sukices. . 

Słusznie zauważyf 1>tezes StQvień. ' sil na c~teI'y dni zm.agań 'V(res.z'Cde ti:zeba obsadzona pr,ze.z wszystkie okiręfil. Łódź W,.reszde w wadze ciężddei sYtuaicda 
-.... Rok szkolny dla boki;erów zakoń-_ dobr.ze uważa·ć aJby się nie dać rainić. - będzie - ropre:zentcwaJt' Wofini·a:kiewioz. , przedstawia. . sł~· ko-

czył się - teraz miczyina się „rok aka- W kategorii kogucie.i Czarnecki ma „Moryc" jest des.reze daleki od gwycb naJM rzY>Sinie dla ł:mdrl 
. demicki". • , ' r6wnłei dute $Zanse. Ra·Sl()W"'J ten - OO- lepszych czas~w, ·ft!le posiada w\1ielkl ntut Nlew,dzlt powinien 

· Z dakimi wiec szmsam1 ipr,zystępuje ks-er„ posd·ada dutą techn~ke; kt~ra powi~i:- - · to jest rutynę. Jest to 'bokser, który . godnJe .repre~ento-
Łódź· do na1jwiększe„o egzaminu? Zacz.- na mu ut0rować drogę ·CLo m1stnzoshva. umie bić się w m1strzostwach. , l'Afmo wać sw~ miasto~ Nad 
niijmy od wagi ·muszej. Barw ł.odzi bę· Musi jedna1k kOOiiec:znie s4ma.ć w dobreJ wszyistko ~byt mafa ilość walk w bie±ą- gro:fijiejszf.m jeg'° 
dzie bronił ST ASIA!(. Zawodnik tein ma kondycji fJo;yic.zneij. Podczas mistrzostw cym sezonie może się . odbić na jego ·me-· rywalem bętiizle Kll-
bardz·o duże szanse ·na zdobycie tnłstrzo- Jeden moment za:łamańi-a;' dedna minuta czach fina1!-orwyoh. Najtwairdszymi · pnze- meckl, którego ło-
stwa. Dotychczas w spotkaniach towa- zmęczen~a ~ może ~I~ odbić na. p-r~eible- ciwITT·ikami dego będą: Zieliński z 2<1ańska, \_ 

/ 
dziandn , P<lkóniał~ w 

rzyskich i międzymiast,ow'.lfch pokonał on gu walkL Groźnym; Jego pTZecrwmkaml Komuda ze S~ąska, Koziołek z Poznania , \ - mach me-<:Zlt ŁKS -
wszyst1dch s\Vo!cb rywali. Najg11oźniej- będą przypuszczalnie Miszczuk na Sląska, i broniący tytułu l(owa1skl z Lodzi. W 4 Wairta. Od tego ,je-
szymi konkurentami dla ·łodzi.amina będą Jóiwiak z Pomorza, oraz bliO!niący fytu- ·()hecnej formie W1oźnia'kiewi1cz mo::te ulec . .dn<łk culi:;u podobno 

'Sowiński (O<lańs·k) - ten bókser ,-c,zyd,ade łu Sobkow~a.k z Warszawy. Sądizimy, te każdemu z tych, przeciwntków, dla1:ego nie poznańczyk P·oc·zynil znaczne postę.py. 
się być naj11iebezp,iecz'uieiiszym A dalej -toddzie dQ walk1 finałowej Sobkowiak - zbyt m:oże ticzymy na cregó kiońcowy Tym ~ie mn.iej mł-Odo~ć rz"'mawia za Nie 
Patora z Warszawy, l(ordylewskl z Po- CzalJleokl. Przedrwniiey cl .łt.lt raz wal~ sukces. · . . "Wadziłem. W· tej kategorii mogą OCZYWi-

. znania i Borowicz z Bydgosz~zy. Na ~tą- ~li w. ratnach meku Łó.dt - War.sza- Reprezentantem Lodzi w · pólśredniel ście izadść niesipodzianki, gdy? w rótnych 
sku zdobył mistrzostwo l..ada, ale przypu- wa przy czym mecz zakofrczyl si:ę .remi'- · de.st OleJnik: Bokser okręgiach pojawiU się zawo·d:nk:y, którzy 
s:zczalnie tamteiszy z\viązel;: w"'ystawi in- sem. niewa_tpliwie dobry, ,mogą sprawić jakieś psiktisy„. nawet· ru-
ne.g--0 zawodnika, którrm prz~'puszczalnie \V wadze piórkowej w szranki staję „ ale nie ma!ący du· tyno:wanemu bokserowi. 
będzie Grzywocz w;:ględnie miody Bazar· Marcinkowśkl. W obecnej fon.nie nie da- żo szan$ tJa mlstrzo Reasumując, liczyimy, . fe Lódź zdobę-
nik. . · jemy mu wiele szans stwo. Najgroźniej- dzie trzy tytuły oraz deszcze czwarty 
. Konkur~ncja jest duża i wszystko hę- ' na tytuł. Marcinkowskii s·zym będzie dla nie ~rzez warszawi~nina Kowalskiegó, który 
dzie zal.cżało' od szczc:śllwcgo losowaniµ. na skutek służby · ·w go Grądkowski, -któ Jednak feraz przebYW.a w Łodzi. · · 
Trzeba pamiętać, że walki o mistrzostwo Gdańsku :ma właściwie . [y dest od n~eg;o bez I(. G. 
madą swój specjalny charakter. Są bar„ zmar?owany · . s~zon. ~ · wąmnikowo leps1zy. K . k . Z 

, - Je.st 1edna1k nadz1eJa, że Już zdobycie wiice ·o zy ze . 
Po Kra-~towle.;.& uigoszcz podczas ołmzu trenin- ~ . mistrzoshva był,Óby Zes ół ztk Ł 1cf· O' ' • ' • 

' gio_wegD w Łodzi zdoła . . dużym sukces"em dla . p . ' z ·o z1 boscl'ł ostatn.10 w 
Ruchliwa druży-na zapaśnik"'v ł,KS-••,· KatoWl'Cach W k.n.- ykó k - "" ,.. jes.zcze oszlfo,vać fo;- !cdzianir!G.. . · v„z wq, po Cle a-

która ós.tat!1iO pokonała krakowską Legię m~. Ł.odzia,nin będzie w. wadze śr. e._dnie.i, wobec kontuzdi Pi-Jp\VY
0

m
00

,mecz.u, ló~z·cy ~olejarz~ zwyclęż~li 
w stosunku 4:3, na. przyszłą niedzielę mia! b. groznye!t prze- sarsktego, Łódź me. posiada żadnych 1 g w stosmm:u 37,. 31.(IV.19). w_ siat 
udaje się, do Bydgoszczy, gdz;e rozegra clwników iak Ankfcwi·. szans na t.ytuł. U n ton jes. t raczeij "'"""'mi- (k

1
6
5
w_c

5
e, 

1
w
5 

. s
4
z)óstkach ~1grała PogoJJ 2;0 

rewanżo1we spotkanie ·z tamtejszym Zry- ( · „." a w troikaich ZZK 2 t 
. p· , . 1 d . ; . cza z. PDmorza lJie tywnvm wyrobnikiem boksu d nie posi,a- ( · : ' 1 •• • • · • ' : 

w~n: . ,' 1 efl\o\SZ~ . me~z .w 1 --~ ~1 _pom~ędzy Jest mistrzem, ale pewme zostanie wy- da mistrzows:Kiej klas·Y.. Unto:n w walce 15 ·12• 10 · lS, 15 · 6). 
~ViI? 1 zespołarbt ~ rrkzyin4i~3s. zwycięstwo ło_ stawiony). Sztok a ze ś!;~ska (również nie z Kolczyfrs1kim, Sobczaikiern czy Nawarą 
uiZ1anom w s OvLn u . . i'est m·st e ) R I l . p . . b l .. . r . 'pa·ryz· chce z· or a·n· ' ;,. 

' 
. . - ' '· . J. ', . ' ]' rz .m ' oga s <1ego z oznan1a, nie ęcz 1 e mia wiele do .powiedzenia. - n 1zowac 

W dalsz. yd planach zapasmków .odz- Zaiewskiea.o z Bv.dgoszczy. W obecne1· for W pól··ci"żk1"ei· L"""·" rów · · i · . ~.~ · · k' h I . . . ';..! d u f • . b . , J ~ . . ·" , 1.1"-:c n~ez n e moze lnrzvska Ak d . f ~ 
· ic e·zy wy.iaz:-i · '~ mys.owi~.„ a_ ~o~~ mie · l\'lai:cinkowski może łatwo. ulec każ- liczy'ć1 na ty~!I,, który zresztą już z. góry =i ,11 · a em!C~li • e, W r. 1948 
nawet . do. Pragi, skąd spodz1ewaJą się demu z tych przcci\vników. Nadto trze- !można ofiarować Szymurze. - Jest .on cią- , W Paryżu powstał projekitj aby najbJ.iż-
zaproszenia. · 1m11111111111111111111m11111111111111111111!;11111111111111111111111111111111tt1111111111111111111111ou1111111111w111111m111111111111111111111111111 11111111mu1111111111111m11111111111m11111111m1111111w111111111111111 nrmi sze Igrzyska A'k•ademickie Inri.strzostwo 

Remis Warty w Warszawie · , · Europy °'~~yły się n.ad sclrn ą w 1947 r. 
Jak wiadomo, ostatnie ·. mistr:z;ostiwa 

· W Warszaw.ie odlbył się meaz pięś- miały miej:S'C'e w Monaco w 1939 r. i nie 
ciarski pomiędzy Wartą a Orłem z wy-. K kA , t · . .. : - zost ł d k " d · 
lllikiem 8:8. Najcieikawis~ą wanką pooozas a ~a u waer z 6 ' lF. \ ·:?Ze~r-ł 1 :12 . a y o onc~/OWO u wojny, 

'te1go ·~eczu był·~ s~otkanie .. Kozio_~kai z . z _Kr~kowa' n~deszła wiadomoś~ Ol (ŁKS) zwyciężył Gibasa (K), Łazarski Szukamu . mis r .„a 
C:ortkiiem_. . Sędz1?wJe o;głostt1l~ ~y1111k. re- ,,pora:z.ce z_aipasnikow ŁKS.:u w ętosUJwku wypunkto•Wał Ryiehta (K), co je'S:t cen- Ji 
'~isowy, pkik?l1wiei~ głos p1prn11· trp1era pun~t,01wy:m 1_0.: 12. Informacja ta . nie oJ- nym zwycięstwem, gdyż Rychta jest wi- ~odzi W ping-pon~u 
się, przy zw.ycięstw1e Czortka,. _ . powmda faktycznemu stanowi rzeczy. cemi·strz.em PoliSiki. Riwśek (K) wyO'rał ze Decydujące spotikamie o mistrzostwo 

W ramach s1p_oi~ania nastąip1ł_ deibJiU:t M:c.z zootał bdwiem, wygrany przez ło- Stachursikirn (ŁKS), Matuisialk b(ŁKS) Łodzi ·w tetllsie stołowym odbędzie sie 
z.naJneg~ przediw?J.ein1neig:o .zawo~mka \var dzrnn w stosunku 4:3 (talk samo jak zwycię1żył Grosa. Było to chylba najibar- w dniu 20 względnie 21 .bm. pomiędzy 
szaw§l:1:go BłazeJmy:Sik1ego, ktory_ ip01ko- pierwsze spotkanfe w Łodzi). Łodzianie dziej wartościo•we zwycię;stwo, gdyi dwoma n~jłepszymi graC7.antl Kcysikiem 
nał groznego Jareckiego. bowiem 'Zwyciężyli w czterech walkach Gro.s ,jest jednym z najle'PSZJCh zawodni-- (DKS) a Osieckim (DKS). O trzecie i 
Pil - ' rz a -trzy przegrali. ! • k:ów krakOV\nslkich. Pawlicki (ŁKS) został C'lJWarte miejsce rozegra się spotkanie 
. s~otyka sio dzls" J Ku zidiwmieni.u w Krakowie ,o.gółn'y położony na_ łopatki pr.zez Radonia (K) pomię~y Głogow~klm (~idzew) a H~: 

. · ą "' . lit . . . rf'..zuttat wyprowadzo:no na z~sadżie, zsu- po trzech mmufach: Ghńsiki (ŁKS) rów- ~em (DKS). Piąte m1e.1s,ce zdobył JJlZ 
• Dziś we ~tore~„ .. odl;>ędz1e ~1ę JlLZ mowaniti punktów uzyskąnych w paszcze nież zostar przygwożdżony, do maty po . d~finłty\ynte Placek, .a szóste Niecz:kow-

pierwszy tterung_ P1~arzy ~~S-u lila bOd- gó!nych , wa.lkach. Krakowia'Ilie dwa' me- trzech i pół mi.nutach w~1lki: ski. • . . ·, 
~ku ~ godz. 16-eJ .. Ki~rownibem żaprai.w,y cze wygrali iprzez położenie na łopatki i W wadze ciężlkiej łócl'ziamin Tomczy( W dn1ach 23 t 24 bm. zo~ą roze. 
bę~zie _Cyi!. ~ren1:ig1 od tej pory ~by- peliiczyli sobie za ni.e a1ż sześć puriktów! odniósł poważne zwy.cięsfiwo inaid Ni1gry· giraine m:lstrzo.stwa okr~u sy.s·temem pu· 
WaJą się codz1enme. · . t>azyw.iście· w ten spO'sólb nie moż,na punk nem (K). 'Mianowjcie kralkoiWianin waiżył ch~owym w grach dmzyńowych i indy_ 

" -.-<>--:--- towat bo doszlibyśmy do ab,suridów. Np. a'ż 106 kg, a łodzianin za1e'Ci'Wie. 85. . widuialny;ah . . 
K ntuz1a .. P•łk rz .w. tenisie jeśliibyśm~ chqeli liczyć ~to- Jest Wielce dlara·kterystj•Czne, że sę:: ~~acovi prz . rv a 

Piłkarz ŁKS~u ·wojaczek został !kontu_ ~ przegranych ~ wygranych setow, dzia krakowski po mec:z.ach, które nie w Cze.eh słow ~cji 
rj1()1Wainy podczas niedzielnego meczu a me, st~~ek ,zwy~ę~.. . _ . I ~ak?ńczyły się ~wycięśtwfm przez ~o- No!VY start hoKeistów krak()wsk:ch w 
ŁKS _ Widzew. Otrzymał on na boiisku ~ie. ll'lega wiątiphwosc1, LZ łodzia;n1e zet11e na łopatk1 - wszys~kie ·spotkania Czechosl'owacji ~a~oiiczył ' się znów nie· 
bolesne uderzenie łQkciem w głowę i mu· odnieśli w Kr~owie ładny .~kces. Kubat punktował ia'ko wygrane Kra~·owa... powodzeniem. Crncovia gdla w IPrudte 
siał się udać pod · QIPieikę lekarza. • a ze , $tadioiniem, ulegając wys-oko 3: t I (0:2 

Łódź n1e·-- r dy zr I a z z I~':~) I: 5) orazz LTC I: 17,' (O: 5, o: 6, 

w dnil1 3 maja odbędzie się tradycyj- 3~iHJO widzów ·oldacku)e Piłkarzy · · M§str:zos w piłf sk 
ny ~ień P~PN, w. którym to reprez~nta- . ~ecz pi&kar,s1ki pomiędzy ,reiPTez:.nfac- wackie piłikarstwó .P. ewy~szało Fran~u~ Mistrzostwa piłkarski~ Łodzi w klasie." 
cie p1łkarsk1e Ło.dz~ będą wakzytr: pierw CJ~mt Pragi a ~aryiża ~ąlkonczył się . re- z-.. "'.de·cydoiwainie. NaS'Ul\Va się Więc py- A rozpoczynają się 7 kwietnia, a klasie B 
sz~ w Warsza~1e, dr~ga w Lodzi ze Ślą· mlrseim, _J :l. ·w.1p1erwis~eJ ipołow:1e ?r~mk~ tanie czy to Czesi ob~iŻyli swe Joty czy ddpiero .14 kwie~ia.. ._ 
sk1em, ą trzecia w S1edlcach. ązysikui]ą Czesi, a qop1ero w d.nu1gieJ wy t . . 'łk . · f k "ł k k W pierwszym dnm m1.,;trzostw s oty-

ob · · Ł'dź kt' t · ó · p . M d'b ł . p ez p1 a no.zna ranous .a poczyni a ro . 
. . aw1amy się (l.ZY o , ora w e~ r WttJ.Ują rancuzi. ·ecz o · y się w. a- . , d? Zd . . . ~ . . . . , tkają się: Zjednoczone - Concordia Wi-

<:hw1li nie osiągnęła jeszcze odpowiednie- ryiż,u ~w oibeaności 35-000 w±drzów. naprzo · ale się, ze w as.nic tak J.est, d·zeW··-ZZT' ,, ,.idzew :J 'ZK 1· .•' .; _ 
go poziomu piłkarskiego, zdota walczyć w -Pary.ski rezultat <laje nieco do ·myśle-/ Czesi grają ·teraz ni·eco sfaibiej, a Franc.u-I Lechia, PTC - Centr. Szkoła OJ'. Pol.-
1iednym d~iu aż Jl'a tr.zy ·fnointy. , , l'nia. M.~anowiCie przed JWOjną .cze<:hQ-sl!OI- 1zi znajdują się w diu:żej formie I Wy;ah., TUR (Kutno) - TUR- (Łódź)' 
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Dokąd dziś pójdziemy? 
TEATR\ W. P. dziś .. we środę i czwartek o 

godz. 19 ELEKTRA. J. Giraudo.ux 

TEATR POWSZECHNY TUR 
MARIUSZ Pagnola. 

codziennie 

TEATR „SYRENA" Traµgutta 1 
Dziś i codz.i.enniie wielkie widcr.vi33:o mu 

zyc·:;:ne Z. Gozda"V'ry i V)'. Stępnia. pt. TRZEJ 
MUSZKl'PTEP.OWIE z udzia·łem ca1le.go zes­
pol1u „SYRENV chóru i· baletu po•cząt. przed 
starwie·nia o godz. 19.15. 

TEATR KlUIJiE!'l'>1.H''l DOMU 20ł.NJ'ERZ.lł 
Dar~wii::;kiego .Jti 

Codzienni.e o gar!"". 1915 J·,-·,rłi~ V"'­

CZ\_'l0"0'' G'!h"y-el; Z'>oolsl,:3; z MIR.Ą ZI-
1 MIN<;"Ą w roli n''-wnei Ur.1~·11, hiora: -J<i· 

nlna M~chNt''~ T-f•1n• B;ev„1·1 Mar;i1 Ka. 
niewska Jan Trc:::hanowic::: Lu-1·•71\;: To•tfrski 
i Zdzi3ław 'R1f~ki. Reżyserov1n'.J ErwiYJ. A~er 
Kasa czynna codziennie od, godz. 15.«!j. 

19.lll EXP ES§ t94ń 

Ila .~ 

PłlZO·śtałyth 11-tu ooryszk6w sch\\vy an 
(k. h.) . Niedawno podawaliśmy kil- ka" ~ powiecie kaliskim była banda 

1 
padła na posterunek Milicji Obywatel­

ka szczegółów o zlikwidowaniu przez „Staleniaka" Niedawno M. O. u;fało .;ię j skiej w Kalwinie. Z_askoczeni funkcjo­
Milicję Obywatelską bandy „Wilka", · ~likiwidować i. tę bandę, niestety :'lie nariusze . zaledwie zdoł?li zawiadomić. 
która była postrachem powiatu radom- bez ofiar ze- swej s_trony.. P nap::idzie Komendę w Kaliszu .i sieć 
.sl\iego. · Odpowiednikiem bandy . „Wil- I Banda Staleńiaka w sire 16 osób na telefoniczna została zerwana przez 
WiiimZT.•. "'""'...._...._.~ -~• ,...,,~,~ ~ %!11!tJ iw.b.'lll!"'liBl!WW:::."' ' ~·bandytów. Pa~rbl pomocn~czy pr;zy:>ła-

~.-~ ny z KM.O. zastał posterunek kdwit1-' 
~ ~ 1 ski zn1młnie zdcrriofowany. Rozbrojeni 

milicjanci., ranni i straszliwie pobici, 
leżeli na podłodze. Bandytów już nie 
było. 

COLOSSEUM, Kopernika 16 W ARSZ/\W A. - Zo·stała oSitatecznie sz,czególnie &t-refy okupacyjnej) na ko-
Od 16 do 31. marca' Premiera now~go pro- uregulo•wana sprawa Wy-miany korespon- pertach podana. była równie1ż data jego Natychmiast z_orga.nizowano posc1g, 

jp'amu ~~Asami na c:'!:ele: Po~zat~k codzienń~e· dencji między krajem a obywatelami pot- urodzenia. 1 • w wyniku którego złapano 11 bandy. 
o godzm1e 19.15. w medz1elę 1 święta o godzi- •~i .... • b · · · · · · t · d d nic 16.15 i 19.15. srurnt, przer ywa1ą:cym1 1eszcze .na erenie Li.so/ nal~.ży kierorw~ć po, nowy -~ re~ tów, 5-ciu zaś zbiegło. Pościg trwał 5 

, . Niemiec l•u:b Austri'i. Ustalono, że dwa ra- adm1mstraq1 tygodnika „Reipatnaillt. godzin. Bandytom odebrano zrabowan 
TIATR IUlMERALHY DOMU tOŁNJERZA zv tvrrn~niowo 1'.~'"v ~d~ przesyłane z (Warszawa. Mo•ko•tows'ka 48), 1która zai- b. . . · , ą 
(P<rzeja?:d 34) -:- godz. 19.15 „len Czworo''. Warszawy do Ber~:·~~. skąd tarmtejsza mie się i ego cloręc_zeni·em. Należy zazna- i ron 1 uzysk~no s_zereg nowych zdoby-

WIECZOR LITERACKO_ MuzyczNY miisja wojsJco·wa nolska kierować je bę- czvć,„że ,,vyiSvła.nie listów prze:rnac:w-1 czy: 2 karabiny włoskie, i kilka_ro'syj-
w"'" .,KLUBIE PICKWICKA". d1zi·e do swych dP1 ~0"~+,~w w terenie, .a· ci nvch fll;:i P'ola!.r"'w w Niemczech !uh :\u- ski-eh. Niestety, sam Staleniak (tym ra 

Dnia 19 bm. o godz. 19-tei .odbędzie się przez oficerów łacz.n: 1u1·wvch do•starczać strii za nośre~nktwem poczty jest bez- zęm zdołał zbiec, lecz milicja jest już 
w Klubie „Pikw.icka" nrzy ul. Tr;mgutta nr. 6 ' · b d d ' h b ' '- - · 
(gm11.ch Hotelu Savoy) ''wieczór literacko _ niu- ie e• · ą 0 samyc 0 ozow. ce!owe i utrndnią _tylko nlepotr"zebnie na jego śladzie. Dochodzenie w toku. 
zyczny Tą samą drogą bę·dzie mozna- otrzy- b' oc . adyż nie pos·ada eume. a .... a • wn _ 

· . mywać odpowiedź. P.ożada•ne jest, by dla . ieg _rracy na P .. zcie; :"' . : i· " 

Program r2d·1 a d . , ·h.t11lwiejis1zego odna·lez·ie.nia a·dresata o- ona zadnych mozliwosc1 ~1ostarczema ta-
u OWY n ZIS procz_ diokła~ctinego- adresu (nazwa obozu. ki.eh ·Ji.stów. . i!i<J, 

12.03 w-wa. 14.40 Płyty. 14.55 Prog. sport, Ja- :mm11111111111111111 11m1111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!'.11111111111111m111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111 . 1111 

rosława Ndecie~Jdeg~. 15.05 Rezerw:a; 15.10 Q .,. ł 0 S z· e ft ij 8 d Ir' 0 b ft 8 
Koncert mu'ey'kl lekkiej w wyk.: Dymitra Ser- · :'.i! - .. P; Ziuta B. pyta nas. Pani, gdzie 
dopolskiego - !Jałałajka, Heleny Wilczyńskiej, RZE!Nm: KOŃSKI. Za1l1ews•ki Bogu.s·ław. SKl"ilDZIONO pa\cówrke, za1św!1aodcząinie 
śpiew, Franciszki Leszoyńskiej - akomp. Łódź Sosnowa· 13, tel 170-65. · - Płacę, naj- s1z~-!ita1lne Paińczy!k Zofii ·z Kuma i. ctdcin'.'!lk znajdują się lmr.sy dla wychowawczyń 

przect'szkoli.. W Łodzi, przy ulicy Wierz­
])owej 19 mieści się Państwowe Semi­
nariuim dta \vychowavvczyń przeds:Gkoli. 
Otrzyma tam Pani wszelkie informacje. · 

1?.30 Wiadomości z miasta i prowincji!.· 15.35 wyż·sze C.einy za koni·e niezdo·lne do pracy W"f11T"S<1.dun.,Jmovry ·Wilryus·owa Zofi,a. 
„Zakład fizykalnych metod. leczenia" rep. w i wyipadlmwe na. mięso Wła,snv WÓ7, trains: llllllllllllllllllllll:l:\l-\J,r--.11

1
11 l e k ""' r „ ~ l\jll/jlJ-\filllllfjllTf-\\1/1111 

oprac. Franciszka Michałowskiego. 15.45 Płyty. .Portowy do clyspozvcii I ""' ,;. ... ' 1. H: ;;1111\, '. 
16.00 Sluchow. dla dzieci: „Przygody dzielne- ~.. . . 
go Mikusia 1 lekkomyślnej Tereski" ._ pióra ILOAA.LU duzego na fabryc_zkę l<"m~mad;v _za 
Wandy Wróblewskiej w reżys: Krystyny God- zwrotem .kosztoyv remontu pOS

7

tlkDJP,. Owo­
lewskiej. 16.25 w-wa . .l9.00 Audyc. dla robot- cami? .. P1lsudsklerrn 53, tel. l "2-83. 
ników: Wywiad z . prezesęm Zarządu Straży ZESZYTY. -bruliony,- 0apiery biurowe i - pa­
Pożarnej w Zgierzu, ob. Władysławem Wol- ~owe, ołówki, plusk1e-nki pole·ca . Po.lania", 

I ekarz dentvsfa ze I wowa ~peciali$fa w le 
czeniu ch<>rób dzia~eł i iamv ustnet ul. Za 
wadzka 17, tel. 144-4.'i 

- -" - --·-----
. Dr. IR~:c~c:„ 

I . ••• . -
I DANUSIA z· ulicy Żero'ms'kiPg(I - zos•tala 

w czl'sie ·okupacji 1vywfozi1ma 
1 

do vracy w 
·Niemczecf1. Pracorva!ct" w fabryce samolotów ;·: sk.im - _przepr. Bohdan Julicz. 2) „Ziemia Ge·gie.ln.iana 1. 

obiecana i jej autor" - pog. Ludwika świe- ·ZAPRAWA no PODł.óG „.lA.ŚN''U sto·-~r.:A'' · ' 
żawskiego. 3) Płyty. 19.30 W-wa. 20.00 Kra- BYŁA I JlST NAJU:P!;Z~„ 

Speciali.,+o rilnrAh \ o„o(r·1nvch 
\ Po,,,n .... : .„,, '2R.~ 

~----'---,,.-

tam po:c:nalą r()1vnież wywiezionego n•a prz.v,· 
mnsnve roboty ml ode go Rosj{[l11Jtoo, z. ktvrym 

ków 20.40 „Jak I~van Nikofotowicz pokłócił 
się z Iwanem IwanowiCzem" wig Gogola, 
oprac. Jerzego Wyszomirskiego, reżys. Zbignie­
wa· Kapałki. 21.00 Przegląd wydawnictw 
Koncert reklamowy. 21.40 Skrzynka poszuki­
wania rodziB. 22.00 Kraków. 22.30 Koncert ży­
cz_ęń. 23.00 W-wa. 24.35 Program na jutro. 
Zakończenie audycji ,i Hymn do 23.40. 

KUPIĘ - -.;zpulm·a•s:zym~ 12-sto windową do 
,s;z~·ulowania wełny: Rzqows•ka 1ia•so. W. 
ehmi1e,J•ew.s1ki. 

Dr med. K3l\ WEP..Y SJP.NE.O (z Wars;_awv). 
l po'~nclzal'i się gorąco. Specialista chorób wen~rycznvch, skórnvc i. Ki· . . 

lińskiego 132. Godziny przvięć: 12-2; 4-6 1 .,4(} kl1;1 . za Berfrnem, TJ(J 1vyz1vo!erom, gdy~-
tel. 205-55 · 1 my terlwli /uf; do domu - .rJisze Pan.i - jego 

·-- ----·--- - -1 . . . . 
Dr S żUFAKOWS~I (;:. \Varszawv). snecia- zabrali do iVOts!w, a 1a ·sanUJ. wzy1echalam do 
lista chorób skórnvch. wenervcznvch i mocze- d:Jmu. Do <l:i.isiejszego dnia' dostaje Usty, w 

ZGUBIONO: palcówką, z1ez1W1oileni1e na s•tO- p"'-~c.di~. '_v
1
v
2
c_h.

1
o
1
_b

3
ec_n

6
ie pr::vimuie - Piotrkow~ka 33 który.cit v_Asze, że !!d.y go 'ZWOlnia z. wo/ska, to 

1islkio - Plac ZwyC1ie~twa wyd, przez Zan~d .~ _: . 

ZG'JB!ONÓ: 'pa1lcówkę, J.eq. zwiąi,kową. 
Wy;pych Józ,et. Kilińskieqo 77/21; 

Mi·eqski, k,a1rte rees•tracyjną i· kwit pożY'c:z- l>r med. WIKTOR PIESKOW z Wilna __ 000_ 11rzywdz1:e d~ Po!sfu. I _::fb~. zostalize w Pol>Sce, 
Dyżłi.JrY aptek koiwy wyr'I. n··-o,z Urzad sik.a.l'bo-wv. KmaJW- roby ne.rwo-we i wewnętrzne (przemi•a1ny albo IVYJ·edz.zemy do .,OS]l· 

Cymcra _ Wolczańska 37 ~zyrk Wa•c-ław KoJPernii~ 45/12. Prois•zę 0 materii) - o•rdvnuje obecnie: ul. Zawa<;i~ka Władze so.wiec.kie po.z•walają swoim 
Jlojarskiego - Przejazd 19 zwroit za WY'naigrodz·e·~'.'fi<m., 6.~ qoclz 3 _5 ___ obywatelom żenić się z. obywatelkami 
Unieszew5kiego - Dąbrowska 24b UNIEWA'.ZNIAM sib1aidiz~o1ne pai1c6wkę, Leg. Dr. med. B. TO.LC.:i:Yi'1SK1, Starszy a:systent państw ·~;.ojuszniczych. Gdy będzie Pani 
Epsztajna - Piotrkowska 225 

1 

słwżiboiwą ka·r·tki źywnoś·ci.owe na nazw., Un.iwersytet•u Łódzkie;:JO, spe,cja.llsta cho· 1. eao żon::i będ ·. p · ał b 
Trawkowskiej - Brzezińska 56 R'01ma-torw•Slk0a. He·],e•nia d Aindrze1j1c_wsika Anna: rób u_ SZ•U, noisa i ga1rdla. Siern.ki•ewic•za 37-. bk" d ' ~ż ' .ZJ..C aslll mo;::, a. ez pnze_ 
Pawlikiewicza - Pomorska 12. Uczciwego zn,alazcę pros1zę o zwrot. przyjmuje -3 - 6 pp. SZ• o · po.iec·Jlac do Z RR. ----------------·----El:.1-·- WW! ++w+s•C ~&!t!:lt!b .. ~ f N ta spędziła u brata,· mi-eszkają.cego we Zmożyła go senność. Raz wraz kleją 

Francji, że jakiś czas byiła razem z Ur- mu się oczy, rozmowa rwie się. 
szulą B_rauerówną, która jedna.k teraz ba- - Zdaje się, że jest pan śpiący -
wi u krewnych w okolicy Weimaru. 1przyrgląda mu się towarzyszka. 

Widocznie z nazwiskiem Urszuli ko- - Strasznie - odpowiada szczerze, 
jarzy ·s·ię jakieś inne, bo zapytu.jie:· c.zując wir w głowic. . . ~ 

- A co porabia inżynier Zbigniew ..- Niech s·ię pa1_1 nie krę.puje i drze· 
Ors·zewski? · mie przez kwadrans - r~dzi mu p.o przy-

- Jest z·diów i ·wyJeżdiża ró1wnież na jaóelsrku. · 
urlop. Nawiasem mówiąc widywałem go Unicz sam na1wet ruje wie, jak ro się 
ostatnio rzadziej, niż poprzednio· stało, że położył gło>wę na jej ramieniu. 

..- . 

- Przepracowuje' się? Rem nawet nie drgnęła. Leży dal·ej 

Pow{eść o życiu Łodzi nrted wojną. podczas oku:oaóf~ 1'. po wyzwoleniu - Nie. Ale zdaje się, że flirtuje tro- s.po'kojnie, a 0111 zmęczony bezsennością 
' chę. Panna z którą go widywałem, jest na.cy i ~kware1' du1ia zasypia. prawie 

":J" tyi.. '.łu~i·e oboję~nych sobie ludzi' I .naĘ'a. Ren.~ ~oidrobała , .1?u się z.nacz.nie zresztą bardzo przystojna. natychmias•t. 
L1·nicz o·dnaJdUJe wreszc1". Re.nę. mrneJ, a-nizeh tamta. k,ora_ •znał dotVlch- ·K1·ecly· s·1·ę oc·knął ,„·1·o·w· ało mu znc 

" - J Rena bierze do ~ęki garstkę piasku · ' · ' '' 1 · -
Młoda panna leżała niec9 na boku, czas: ubrana w ciemn<i elep;anc1ką suknię, i powoli· prz.esiewa go przez palce. Na- wu w główie: słońce, morze i st·o ·kolo. 

Wye:1·a,a. nąwsz·y ·s·ię n:a ro•z!I·rz?nymp1_·a·sku. fa.ib kryi·a,cc:t · piPkne swe kształty w bo- - 1·0' ,„ n1od11eJ· plaz·y Dou1·ero p paru s 
.i-- " ~ - '<' pozór interesuje ją tyl'lrn ta zabawa. " 1 ·. · '. ' o e-

cl·e·n1.ne 1·e.1· włosy ls'ni!.1,· w s10.11cu. Czar- !!,actwic Cieżkie!I·O futra.- l'uncJ~rJ1 zo1·1· 0 11'"\"ał s1·e z··e n-J,,.·wa i·eao ~ - ~ Przez' chwilę milczy, a potem rzuca jak '·'· ''"~ :- ·' ' '·' ·. ~,'-?. i:.' 

ność ich poidkr'eślaila jeszcze bardziej dy- Aż zdziwił się. sko-n.stantoivrnvvszy, że od nie.chcenia: \ ~ opiera się o Renę. 
skretna błękitnoś~ kąpielowego st!oju. w najmniejszym, nawet stqpniu nie pei- C l c1J Musnął '.e krótkim ipo·cafonkiem, w 

- Dzień dobry panu - rozja1śnił }ej działała rniu na zimysły. .- zy jest to ,także b oni ynka? którym było więcej. wdzięcznoś·ci, nuż 
twarz przelotny melancholijny u·śmieCh. A przedeż... Anatol Lini:Cz spogląda na nią uważ- zmy~łoy:ości. . 
- Byłam pewna, że przyjedz·ie pan do- , - Prz·ecież tyle razy, a•nalizując sam sie- ·niej . Czuje, że w słowie „ta·k.że" kryje się Rena nie drgnęła i tym razem. Pa-
piero jutro. bie, dochodził do wntos:ku, że_' uczucie, coś z.asadniczego. W szybkim skrócie trząc gdzieś w dalekość, lefała dalej nie-

- Zarba;wiłem we Wiedniu krócei·. które każe mu szukać towarzystwa Reny myślowym odnajduje szereg możliwośd. 111!lchomo pod d L. · · · h ł Wreszcie wy· biera i·edn& z nich: . · · ' · czas, g. Y imcz usm~ec a 
niż za:mierz.ał,em - pocałował jej dł.oń. jest chyba. czyp1·ś, co .podobne jest do . . •. się w zakiłopoła111i'l.l: · 
Pachniała om, zw;i'otc21atą jrwż wonią do- miłioś~i: o il·e już ni·e }est. samą mifością. ,- Czy p~ni sądz~, ze łą~,zy .go z Ur- - Ładnu·e 11oz1Po1cząłem swój pobyt ' 
brych 1pelium i miors·ką 6olą. - A więc można k·O·chać 'koigo-ś, nie szul_ą Brauerowną c?s powaznieJszego.? ·w Aba·cji· Ale obiecurje so!eil1-ilie, że się 

Obrzucił ją uważ•nym ·s1picjrz·eniem. ;pożądając go.„ Czyżby ten absurd był - Zdaje się, że t2k - odpowiada >poprawię . Jutro będę z całą pewnością 
Kąpiel·orwy slirój Rieny był bardzo Jednak możliwy? przelatują mu p1'zez panna, nie. patrząc w jego stironę. Na- mi~szym- l\,owarzy,szem niż dzisiaj. ' 

modny, bo osła1niał tylko Jliodra i pi.ersi, gło'Wę strzępy traktatów Forella. Weinin- bien Lawą garść piasku i znów przesy- - Tó znaczy, będzie pa•n mniej roiz-
a więc bardzo skąpy. L.:żąca na piasku gera, Freuda. Van de Velde'a, Krałt puje go przez rai.ce. ' mowny niż· teraz odpowiada znacząco 
pa•nna była właściw.ie naga. i3t .szc~ały Ebinga, Sr:hopc•1hauera. 1 nie od·powie- I ta'k przecho':lza kwadril.nse. Upał Rei1a, przyp0>rninając mu, żę nie lubi ni. 
w sł.oń·cu jej wspaniałe opafone ramiona diziawsz'v sobie knnkrctn'c na t:::mto py- claie się Anatolowi coraz bardziej we gdy niepotrzebnego gadulstwa. 

·i .pdne WY'twornie toczone uda. tanie, siada obok Reny. zn erki. , Linicz pamięta o tym Do.stosuje się 
W takim stroju Linicz zobaczył ją po G~varzą jak przyjaciele. A poza tein jest ~pi:icy. bo calą nnc spę- też do jej stylu. -

raz pierwszy. Ale rzecz dziwna: ta pół Rena ·o.po•wiada, że wiosnę ·i część la. dził w pociągu. 

C'ENY uOŁOSZEjq Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zt. Inne- oglnszenia: za milimetr - szpaltę poza 'ekstern ·- zt lj. w ·tekście - z!. ~l. 
nych i świąteczn;vch - 50 pt-oceut drożej. 

(d. c. n.) 

W numerach ni~dziel· 
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